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Przemiany walutowe
Z chwiiią, gdy A m eryka i An- 

gtlija zdecydow ały się na dew a­
luację  swtej w aluty , w ytw orzy­
ły  się w  świecąc dw a w ielkie 
Molki w alutowe. Jednym  z nich 
jjv ł ta k  zw any „blok zloty", t. j. 
l»k»k państw  ttrizymaj ących się 
p a ry te tu  złoiła, a drugim  blok 
państw  o wa-llucie zdewaluowa- 
nej — „blok dolarowo-szterlingo- 
w y“.

Równowaga uniędzy tym i dwo 
m a blokami zachodziła w tedy, 
gdy  Firaneja należała do bloku 
.złotego..

Tymczasem ostatnio rząd fran 
emski zdecydowiał się na dew a­
luację franka .przesądź ając tym  
sam ym  suprem ację bloku dola­
rowo - szterlingowego. Przyczy­
ną tego postąpienia była chęć 
w yrw ania się z odosobnienia 
gospodarczego w jakim  znala­
zła się Francja , dzięki swoim 
w ysokim  i sztyw nym  kosztom 
produkcji. F rancja  stała się na j­
droższym  kra jem  na świecie, a 
je j zdolność konkurencyjna wo­
bec innych krajów , na rynkach 
światowych rów nała się niemal 
zeru. P rzy wprowadzeniu zaś 
40-godzinnego dnia pracy, kosz­
ty  produkcji wzrosły znacznie i 
sy tuacja staw ała się groźną. Mu­
simy przecież pamiętać, że F ran ­

cja jest krajem  o strukturze wy­
bitnie przemysłowej i eksporto­
wej.

Pod wiztględem w ytw órczym  
rep rezen tu je  organizację w ielo­
krotnie pirzewy żlszając możliwo­
ści koinlsumicyjine swego rynku  
w ew nętrznego, je st k ra jem  dla 
którego pioisi adaindie zagranicz­
nych rynków  zb y  t;u decyduje 
niem al o jego. egzystencji. Eks­
p o rt zaś tow arów  francuskich 
m alał z roku  n a  rok, dochodząc 
w roku ubiegłym  do jedlnej 
czw artej eksportu  z roku 1929.

D ew aluacja franka stała się 
więc koniecznością i ona jedynie 
pozwoli na skuteczne konkuro­
wanie z krajam i o obniżonej w a­
lucie.

O bniżając swoją w alutę po­
rozum iała silę Framic.ja z Aniglją 
i Amieryfką, Ustalając po o k re­
śl ornej 30 proc. dew aulaeji fran ­
ka stab ilizację tych trzech w a­
lut. Za F ran c ją  poszły H olandia 
i Szwajcaria, jedne z filarów 
„złotego bloku".

Tak więc „blok złoty" prze­
stał autom atycznie istnieć. Po­
w stała nowa oś w alutowa św ia­
ta, k tó ra  spowodować może 
zniesienie b a rje r  i ograniczeń 
i umożliwić swobodną wymianę 
dóbr m aterialnych.

jeżeli zaś chodzi o N iem cy i 
Italię  to z uw agi na ich specy­
ficzne położenie w alutow e (w 
Ni emczech istn ieje  de facto k il­
ka rodzai walut, jak : kilkanaście 
odmian spermarki, freiem arka, 
m arka turystyczna i t. p.), nic 
można przewidzieć czy /.dewalu­
u ją one swój pieniądz.

Pow racając do naszych sto­
sunków, stw ierdzić należy, że 
przez wprowadzenie w kw iet­
n iu  r. b. koinłroili obrotu p ienięż­
nego. z zagranicą, stworzone zo­
stały  warutnjki uchy lające nie- 
bezpieczeństwlo niepokojów  wa 
lutow ych i pozw alające nam 
prow adzić w łasną politykę go­
spodarczą, bez naruszenia stało­
ści naszej w aluty. C zynniki ofi- 
c jalne uznały, że Polska ze swo­
im odrębnym  systemem finanso­
wym, może pozwolić sobie na 
spokojne obserw owanie dokio- 
nyw ujących się na świecie prze 
obrażeń, bez w prow adzenia ja- 
kicbkolwiiek zmlian do sw ojej 
polityki, finansow ej. N iew ątpli- 
wie, we w łaściw ym  czasie po­
weźmie. Polska decyzję co do 
przystąp ienia do porozum ienia 
walutowego, będzie to jednak 
zawisze zależne od naszych po­
trzeb i nlasziej sy tuacji fi.nanso- 
wio-walultowieji, w edług k tórych  
zostanie ustalona linja naszego 
postępowania.

Statut Stowarzyszeń Kas Bezprocentowych Rzemiosła C h rze ­
ścijańskiego został za tw ierdzony  i jest do nabycia w dowolnej ilo ­
ści w  Z w iqzku  Izb Rzem. R. P. w cenie 5 0  gr. za egzem plarz .
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U porządkow an ie  stosunków na kursach 
kroju i szycia

Jedną /. bolączek zawodu k ra ­
wieckiego stanowią liczne kursy 
kroju i szycia, które ostatnio mno­
żą się szybko po naszych m ia­
stach i miasteczkach. Są to k u r ­
sy względnie szkoły obliczone na 
zysk, zatrudniające kilku lub kil­
kunastu swych słuchaczy przy 
wykonywaniu zleceń pryw atnej 
klijenteli. Kursy tego typu są 
właściwie zamaskowanymi w a r­
sztatami krawieckimi. Nie plącą 
one podatków  i świadczeń socjal­
nych ani robocizny, przeciwnie 
pobierają od uczniów wygórowa­
ne opłaty za naukę. Tym samym 
stanowią nielegalną i często groź­
ną konkurencję dla zakładów 
krawieckich. Poza szkodą jaką 
tego rodzaju instytucje przyno­
szą rzemiosłu krawieckiemu, nie 
m ają one nic wspólnego z zada­
niami i charakterem  kursów  za­
wodowych. Pozbawione odpowie- 
nio przygotowanego personelu, o- 
raz potrzebnych pomocy nauko­
wych nie dają słuchaczom dosta­
tecznych wiadomości zawodo­
wych, chociażby w zakresie oso­
bistego ich użytkowania.

Szczególnie szkodliwe dla mło­
dzieży są kursy, reklam ujące się 
nauczaniem szycia i kroju spec­
jalnymi metodami, oraz w ydaw a­
niem „dyplomów" i „świadectw" 
instruktorów  w tej dziedzinie.

Nieuświadomiona młodzież 
garnie się chętnie na te kursy  w 
nadziei otrzym ania w  krótkim  
czasie (kursy trw ają  z reguły 
3 —-4 miesiące), pracy w rzemio­
śle krawieckim. Są to oczywiście 
złudzenia, gdyż tego rodzaju dy­
plomy nic m ają nic wspólnego ze 
świadectwem czeladniczym, a 
więc tym  bardziej z dyplomem 
mistrzowskim, w żadnym  więc 
w ypadku nie dają  uprawnienia 
do w ykonyw ania rzemiosła, lub 
też do założenia samodzielnego 
w arsztatu.

Świadectwa „instruktorów" 
w ydaw ane przez tego rodzaju 
kursy nie m ają żadnego znacze­
nia dla nauki rzemiosła i oczywi­
ście nie upraw niają  do zajęcia 
stanowiska instruktorów  w szko­
łach zadowowych. Słuchacze tych 
kursów  tracą czas i pieniądze i w 
rezultacie nie tylko nie uzyskują 
żadnych upraw nień do w ykony­

wania rzemiosła, ale nie zdobyw a­
ją  nawet dostatecznej wiedzy fa ­
chowe j dla własnego użytku. Ten 
stan rzeczy wymaga! od dawna 
uporządkowania. To też Związek 
izb Rzemieślniczych R. P. zwró­
cił się w tej sprawie do Minister­
stwa Wyznań Religijnych i O- 
świeecnia Publicznego, w skazując 
w przesłanym  memoriale na ko­
nieczność zorganizowania ściślej­
szej kontroli nad pryw atnym i 
kursam i kroju i szycia. Zada­
niem tej kontroli byłoby stw ier­
dzenie, czy istniejące kursy dzia­
łają na podstawie przyznanych 
im koncesji, oraz czy program i 
nauka odbywa się w ram ach za­
kreślonych koncesją. W związku 
z tym  powstało pytanie, które 
kursy należy podciągnąć do ka- 

nielegałnych warsztatów. 
Jednocześnie Związek izb  za­

znaczył, że Izby rzemieślnicze 
przy w spółpracy organizacji rze­
mieślniczych i cechów posiadają 
dostateczny aparat, aby przepro­
wadzić kontrolę nad wszystkimi 
pryw atnym i kursam i kroju i szy­
cia. Ministerstwo W yznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego 
podzieliło opinję Związku Izb, 
stw ierdzając, że obecny stan p ry ­
w atnych kursów kroju i szycia 
jest niedostateczny oraz że nieje­
dnokrotnie pod pozorem zakła­
dów naukow ych faktycznie są 
prowadzone zakłady krawieckie, 
które nie m ają wiele wspólnego z 
nauczaniem rzemiosła.

tegorie

Uznając /  tych względów za 
konieczne wzmożenie opieki i 
kontroli nad tymi kursami. Mini­
sterstwo W. U. i O. P. wyraziło 
zgodę na to, by przedstawiciele 
izb rzemieślniczych zwiedzali w 
charakterze rzeczoznawców po­
szczególne pryw atne kursy kroju 
i szycia, spostrzeżenia swe kom u­
nikując następnie właściwym 
Kuratoriom Okręgów Szkol­
nych. Obserwacje poczynione 
przez przedstawicieli rzemiosła 
zostaną wykorzystane przez Ku­
ratoria dla celów nadzorczych.

Jednocześnie Ministerstwo W. 
R. i O. P. zwróciło się do Związ­
ku Izb z pismem w którym  za­
w iadam ia o powyższym stanowi­
sku oraz prosi o podanie go iz­
bom do wiadomości, w celu zor­
ganizowania lustracji kursów.

Treść okólnika Ministerstwa do 
Kuratoriów zawierającego rozpo­
rządzenie o zwiedzaniu przez 
przedstawicieli izb rzemieślni­
czych kursów  kroju i szycia oraz 
treść pisma do Związku Izb po­
dajemy w niniejszym numerze 
„Rzemiosła".

Zapoczątkowana w ten sposób 
w spółpraca władz szkolnych z 
samorządem rzemieślniczym 
przyczyni się niewątpliw ie do u- 
porządkow ania stosunków na 
tym  odcinku oświaty zawodowej, 
usuw ając szkodliwą konkurencję 
pseudo - kursów  oraz zaoszczę­
dzając młodzieży przykrych za­
wodów w dążeniu do zdobycia 
wykształcenia fachowego.

B. Sikorski.

O rg a n iza c ja  pomocy zim owej 
dla bezrobotnych

W dniu 23 września r. b. odby­
ło się pod przewodnictwem wice- 
premiera Kwiatkowskiego posie­
dzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów, na wniosek 
ministra opieki społecznej, po­
wzięła uchwałę w spraw ie-zorga­
nizowania pomocy dla bezrobot­
nych w okresie zimowym. Zorga­
nizowany będzie ogólnopolski ko­
mitet pomocy bezrobotnym, zło­
żony z przedstawicieli wszystkich 
w arstw  społecznych i Organizacyj 
oraz organów regionalnych tegoż
kom itetu pod postacią analogicz­

nych komitetów wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych w celu 
przeprow adzenia przez te komi­
tety zbiórki w gotówce i natura- 
Iiach na pomoc zimową dla bez­
robotnych.

O rganizacja zbiórki w inna byc 
oparta na następujących zasa­
dach :

1) Zbiórka będzie prowadzona 
na zasadzie dobrowolnych ofiar 
zarówno w gotówce, jak  i w na- 
turąliach i obejmie wszystkie 
w arstw y społeczeństwa, uwzględ­
n iając ich możliwości finansowe.
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Zbiórka pieniężna w formie ofiar 
jednorazowych lnb też w płaca­
nych w  kilku rafach miesięcz­
nych obejmie przemysł, handel, 
finanse, rzemiosło, nieruchomą 
własność miejską, wolne zawo­
dy, pracow ników  państwowych, 
samorządowych i pryw atnych, 
zbiórka w  naturaliach obejmie 
gospodarstwa rolne i te zakłady 
przemysłowe i handlowe, które 
mogą zaofiarować odpowiednie 
produkty.

2) Będzie zwrócona specjalna 
uwaga, aby akcja zbiórkowa by­
ła przeprowadzona przy mini­
m alnych kosztach adm inistracyj­
nych, z tego względu oparta bę­
dzie na aparacie funduszu pracy, 
z którym  powinny współdziałać 
organy adm inistracji państw o­
wej. Ponadto komitet winien 
zwrócić się do społeczeństwa o 
zaofiarowanie współpracy, przy 
czym w szczególności należy 
zwrócić się do osób otrzym ują­
cych zaopatrzenie z funduszów 
publicznych, a więc wszelkiego 
rodzaju emerytów, rencistów itp. 
Komitet winien również mieć

W tegorocznej im prezie lw ow­
skich Tiargólw Wschodin ich, rze­
miosło znów w ystąpiło w zw ar­
te j grupie obejm ującej teren  
M ałopolski. Zorganizowaniem  M. 
T. R. zajęła się Lwowska Izba 
Rzemieślnicza, zaprosilwszy do 
wispółpracy Iizby Rzemieślnicze 
w). Krakowiie, Stanisław owie i 
Tarnopolu, k tó re  też do im prezy 
te j ustosunkow ały się aktyw nie, 
tak, że w  rezultacie wszystkie 
wtspomniane Izlby b y ty  ma T ar­
gach reprezentow ane. W skład 
Koimitetu O rg an izae y jin eg o we­
szły P rezydia w spom nianych 
Iźb. N iestety duża ilość firm  rze­
lni eślllmiozyeh nie mioglła wiziąć 
udziału  w  Targach Rzemiosła, 
z6 Względu na bardzo ograniczo­
ną ilość m etrażu  — około 400 
nutr. kw. piow. Użytkowej w jed ­
nym paw ilonie — uzyskanego od 
Zlalriządiu T argó w  Wschodin i eh, 
w skutek  tego w iele tych firm  
zreygmowało w tym  ro k u  z ud.zia 
łu w Targach, albo też o trzym a­
ło p rzydzia ł m iejsca bezpośred-

umożliwione korzystanie bezpłat­
ne z urządzeń państwow ych ta ­
ki cli jak  magazyny, koleje i t. p.

3) Na czas zbiórki w ładze p rzy ­
czynią się do zaniechania prow a­
dzenia lub popierania przez czyn­
niki państwowe wszelkich akcji 
zbiórkowych opartych na ofiar­
ności społeczeństwa, z w yjątkiem  
akcji zw iązanych z uczczeniem 
pamięci M arszałka Piłsudskiego 
oraz F. O. N. i R. O. M.

Protektorat nad ogólnopolskim 
komitetem pomocy bezrobotnym, 
powołany cło życia uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 25-go b. m., ob­
jęli — Pan Prezydent Rzeczypos­
politej, prof. Ignacy Mościcki o- 
raz Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych gen. Edw ard Śmigły - 
Rydz.

Pierwsze konstytuujące posie­
dzenie ogólno - obywatelskiego 
komitetu dla zorganizowania po­
mocy zimowej bezrobotnym, w y­
znaczone zostało na dzień 9 paź­
dziernika r. b ,  na zamku. Posie- 
dzenniu przewodniczy Pan  P re­
zydent Rzeczypospolitej.

nio w Zarządzie Targów  Wscho- 
dinidh, oczywiście, po znacznie 
w yższej cenie. T rudność iia w y­
nikła częściowo z, tego powodu, 
że w  tegorocznych Targach 
W schodnich zajętych zostało ki 1- 
kia. pawiloimów targow ych na 
w ystaw ę „Nasze Lasy i O chrona 
P rzyrody".

O tw arcie  Targów  W schodnich 
a1 zarazem  Ta/rgó'w Rzemiosła na­
stąpiło w  dniu 5 w rześnia b. r. 
Po uroczystości otw arcia T ar­
gów W schodnich i zwiedzeniu 
pierw szych k ilku  pawilonów 

-przedstawiciele Rządu oraz Insty ­
tucji Samorządowych z p. Mini­
strem  Przem ysłu  i H andlu A. Ro­
manem na czele zaszczycili sw o­
ją obecnością paw ilon „Rzemio­
sła". P rzybyłych  pow itali W ice­
prezes Iżby p. F. Hoirnnng oiraz 
dy rek to r D r. A. H am erski, po 
dzym nastąpiło zwiedzenie paw i­
lonu. W ypada, podkreślić, iż 
zw iedzający okazali duiże zainte- 
resowamie w ystaw ionym i eik-spo- 
natam i zatrzym ując się dłużej

p rzy  poszczególnych stoiskach 
oraz, prow adząc rozm ow y z w y­
stawcami .

W czasie trw an ia  Targów zwie 
dziło paw ilon „Rzemiosła" rów ­
nież w iele w ybitnych  osób ze 
sfer rządow ych i gospodarczych 
a m. in. P. Wice(p,r'em:ieir inż. E. 
K wiatkow ski, Prezes B. G. K. p. 
Dr. R. G órecki, Prezes Baraku Pol 
skieigO' D r. B yrha i inni.

Znaczna w porów naniu  z po­
przednim i łatam i frekw encja 
zw iedzających Targi, uzyskała 
najw yższe nasilenie w dniu 13
1). m., w którym  to dniu zwiedziło 
Targi ponad 60 tys. osób. Przed 
niektórym i pawilonami m. in. 
przed pawilonem „Rzemiosła", 
stały wielkie gromady łudzi nie 
mogących dostać się do wnętrza.

W racając sfcolai do samych 
Targów  Rzemiosła, możtaa uw a­
żać im prezę tę  w  r. b. za udaną. 
Szczupłość m iejsca w płynęła z 
konieczności na pokazanie tylko 
bardzie j in teresu jących  i w arto- 
śoiowych eksponatów. W ystaw ­
ców podlzfelóno n a  dwie zasad­
nicze grupy, m ianow icie w ystaw  
ców reprezentu jących  różine rze­
miosła, k tórym  wyznaczono stoi- 
sikla, w zdłuż ścian uraz: grupę me­
blarską, umieszczoną w środku 
pawilonu. Ponadto utrzym ano 
zgrupow anie wystaw ców w edług 
branż i terenów  peozczęgólnych 
Izb. Brakiem miejsca tłum a­
czyło się to, iż w pojedynczych 
rodzajach rzemiosł nie było firm  
konkurency jnych  za w yjątk iem  
girupy m eblarsk iej.

N ajliczniej zaprezentow ało 
się rzem iosło lwowskie, co zresz­
tą zrozum iale jest ze względu na 
znacizne koszty transportow e, ja ­
kie ponosić muszą w ystaw cy za­
miejscowi, a koszty te n ie jed ­
nego odstraszają od udziału w 
t)ego rodzaju  im prezach ta rgo­
wych.

G dyby chcieć w yróżniać po- 
Isftjczegójknyoh wystajwiców miale - 
żałoby właściw ie o każdym  z 
nich choćby tyliko wspomnieć, 
pokazali bowiem, rzeczy napraw ­
dę w ysokiej w artości. W grupie 
różnych rzem iosł, w yróżniła się 
szczególnie firm a P. R ohatyńskie 
go plrowiadiząicego we Lwowie za­
k ład  kaflariską a zarazem posia­
dającego przedstaw icielstw o za­
kładów  przem . kis. D ruckiego- 
1 .ubeckiego w G rodnie. N iewąt-

i

Małopolskie Targi Rzemiosła  
na X V I Targach Wschodnich we Lwowie
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pl iwą zasługą te j firm y jest, iż 
w prow adza na tut. rynek, p ie rw ­
szorzędnej jakości kafle białe, 
nie Ustępujące zagramiidzinym, a 
o wiiele tańsze, produkow ane 
przez w y  in. w yżej zakłady 
przem. oraz że piece i kuchnię z 
kafli tych w ykonane pokazała na 
siwym .stoisku. Ogólne zain tereso­
w anie w zbudzał zupełnie nowo­
czesny model kuchni stołowej, 
pom ysłu w ystaw cy, k tó ra  mimo 
iż Zajmowała niew iele m iejsca 
zaw ierała w szystkie urządzenia 
oraz stanow iła rozw iązanie bez­
pośredniego połączenia kuchni 
opalonej drzew em  lub węglem  
z kuchn ią  gazową oraz insta la­
cją  na ciepłą wodę bieżącą.

Firima F ranciszek Max i Syn 
ze L w ow a—  zakład rzieźbilairsko- 
sztnlka-torski — w ystąpiła z n ie­
zw ykle in teresu jącym i ekspona­
tami. Były to figury  kościelne 
w ykonane z m asy papierow ej 
spreparow anej w sposób stano­
w iący tajem nicę firm y. P rzed­
m ioty w ykonane z. te j m asy od­
znaczają się odpornością na o- 
gień, nie u legają  o tłuczeniu  i są 
nadaw y dzaj lekkie, w  porów na­
niu z gipsowymi są 10-oioikrotnie 
llżejsze. O czywiście w ynalazek 
ten w yw ołał Avśród osób in te re ­
sujących się sztuką kościelną b. 
d1 liże za i nite r es o w  a/nie.

F irm a ,,Sobol" — zakład chem. 
w ypraw y i farbow ania skórek 
fu trzanych  we Lwowie, w ysta­
wiła poiza pięknym  okazem skó­
ry  żubra, różne gatunki skórek 
fu trzanych — specja ln ie n ieb ie­
skie lisy, pozafem szereg odmian 
baranków , los żaków i in. — k tó ­
re firm a ta chem icznie wypirąwia 
i, farbuje , stale u lepszając meto­
dy sw ej p racy  i osiągając tym  
sam ym  coraz to lepsze w yniki. 
P rodukcja  te j firm y spotkała 
się zi dużem  za interes owianiem ze 
s tro n y  fachowców i sfer ziem iań­
skich.

iNa stoisku firm y D ym itra  
C zyha we Lwowie można było 
obejrzeć obuwie z doskonałego 
m ateria łu  i pierw szorzędnie w y ­
konane przez tutejszych pracoAv- 
nikÓAv, co firm a ta prow adząca 
wałlkę z obuwiem pochodzenia 
zagranicznego, stale podkreśla. 
Sukcesem tej firm y jest poza 
tem fakt, że mimo. o lbrzym iej 
k o n k u re n c ji  w te j b ranży  umie

osiągnąć ceny odpow iadające 
pierw szej jakości je j  w yrobów  
i zna jdu je  licznych odbiorców.

A rty k u ły  sizczotkairskie dosko­
nałe  fachowo w ykonane — spe­
c ja ln ie  różne gatunki szczotek 
i pędzili m alarskich, pod w zglę­
dem jakości: rów ne w yrobom
zagranicznym , w ystaw iła firm a 
Zygm unta Sew eryna F riedentba- 
la ze Lwowa.

P iękne kapelusze reprezento­
w ała firm a Rudolfa Neuwelta, 
doskonałe rękaw iczki firm a Sz. 
Wollkena, zaś ub ran ia  dziecinne 
i ozdoby z tkan in  doi ubiorów  
firm a

F irm a Fir. Nilewczylka we Lwo­
wie, w ielokro tn ie  odznaczona 
n a  różnych w ystaw ach za do­

ją c y  noiamiaraimi i solidnością 
w ykonania dezynfektor, następ­
nie buljery, piece żelazne, kotły 
i t. p. różne w yroby  z działu  ś lu ­
sarstw a na których zastosowano 
nowoczesny sposób metalizowa­
nia przedmiotów żelaznych, osią­
gając bardzo ciekawe rezultaty.

Eksponaty  firm y BronisłaAva 
Weiicba .ze Lwowa, pioirwadzące- 
g>o w ytw órnię wag, daw ały  po­
gląd na skalę wytwórczości tej 
firm y, k tóra pokazała komplet 
składający się z kilkunastu  Avag, 
począwszy od wagi osobowej i 
clecymalnej, do wagi analitycz­
nej.

W yroby  ze stali, sreb ra  i b iżu­
terię  w ystaw iły  dwie firm y: 
W ładysław a Busżka i A lbina 
M utki, zaś firm a H enryka Mą-

Wejście do pawilonu rzemiosła

skouałe i z nadzw yczajną fadio- 
Acością w ykonane instrum enty  
muzycznie, w ystaw iła kom plet 
imistruniieinltów dętych w ykona­
nych z b iałego m etalu oiraz in­
strum enty  smyczkowe i  lutnicze. 
W yroby te j firm y są n a jlep ­
szym argum entem , iż krajoAva 
p rodukcja  w te j b ranży  pow in­
na być specjaln ie chroniona 
p rzed  zallawiem zagranicznej ta n ­
dety.

Na szczególną uw agę zasługi­
w ały sto iska  w ystaw ców  — g ru ­
p y  m etalow ej.

R ep rezen tacy jny  w ygląd  m ia­
ło stoisko firm y Włodlzimierz Ja ­
nusz we Lwowie, k tó ra  pokaza­
ła z zakresu  kolilairstwa impomu-

czyńskieigo bogatą ko lekcję  p il­
ników  i clarników.

Prod'ukaj‘a koszykarska m a ją ­
ca na. terenie Izby lw ow skiej du­
że znaczenie, została wszech­
stronnie zaprezentowania, poka­
zano boAviem eksponaty 'w szyst­
kich praw ie działów koszykar- 
stwa, a Avięc meble, różnego 
rodzaju  kosze, galan terię  i t. p. 
W ystaw cą b y ła  Spółdziel ni a W y­
tw órców  K oszykarskich avt Rud­
niku n ad  Sanem, założona przed 
k ilkom a m iesiącam i jako  orga- 
mLzaidj a producent ów -koszyka- 
rzy, pragnących  uniezależnić się 
otd t. zw. nakładców.

A rtystycznie w ykonane foto­
grafie pokazał zakład fołogra-
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ficzny Kazimierza Skórskiego we 
Lwowie.

G rupę m eblarską nia M. T. R. 
tw orzyło 10 różnyicih lwowskich 
fimn stolarskich i: 2 tapicerskie, 
k tórych  eksponaty  umieszczono 
w 12-itiu kojach limitujących w nę­
trze miieisżkalne, któryich ściany 
poorało warno w edług niowoiozes- 
nych w zorów  m alarstw a pokojo­
wego. W śród eksponatów  w yko­
nanych z drzew a egzotycznego 
b y ły  4 sypialnie, 3 pokoje sto­
łowe, 2 kombinowane, 1 salon sty­
lowy, 1 gabinet klubow y, a po­
nadto nrządzenie zi mebli lak ie­
row anych. Konieczność ogran i­
czenia miiełjiscia również dla g ru ­
p y  mieblanslkiej, spowodowała, 
że w ystaw cy nie mogli pokazać 
w ielu rzeczy rów nież p ięknych 
ja k  te, 'które wystawiono. W y­
stawcami! bylły następiująice fir­
m y: Bracia Bautmwialid, K. Cho­
lewa, J. G órniak, J. G rab, A. H e­
rold, Z. H erold, E. K leban, M. 
Nialzialewiioz, J. Griiiner, S. Men- 
kes, R. Sadk, L. Zimdłer i Fr. i J. 
Zeitzer.

O św ietlenie koi i p rzy  pomocy 
lam p elektrycpjnych w ykona­
nych przez firm ę bromzowniczą 
M. Piischinotta we Lwowie, pod­
kreślało estetyczny wygląd 
w nętrz.

W ystaw cam i z te ren u  Izby 
Rzem ieślniczej k rakow sk iej b y ­
ły  3 firm y, z k tó ry ch  dwie re­
prezentow ały w yroby  zakopiań­
skie — firm a E. Fajkoisz i w y ro ­
by  pirzem. ludowego — firm a W. 
Koimeindzlińska, zaś 3-cia w yroby 
koromkalrskie — firm a J. Mucha.

Rod egidą Izby  Rzem ieślni­
czej w  Stainisławlowie w ystąpiło 
na zbiorowym  stoisku rzemiosło 
z te renu  wojelw. stanisław ow ­
skiego w  liczbie z górą 30-tu 
fiirm rzem ieślniczych i p rzem . 
chałupniczych a w tym  4-ry spół­
dzielnie. Dzięki umiejętnemu roz­
mieszczenia stoiska, różnorodność 
i bogacitwo eksponatów  u ję te  zo­
sta ły  w harm onijną  całość. W y­
staw cy z te ren u  m iasta S tanisła­
wowa ‘w ystąpili najliczn ie j, po­
kazu jąc następu jące eksponaty:
B. Anderman — skóry bokso­
we, S. Anderm an — skórki fu ­
trzane, „Błyskaw ica" chem. p ra l­
nia i farbiarm ia — farbow ane 
skórki fu trzane, Chrzęść. Spółdz. 
S tolarska — dekoracy jne  w yro­
by  z drzew a, L. M. C zerw iński—

beczki, J. G onek — w yroby b la ­
charskie, H. H irscbhom  — u- 
prząż i galami, skórzana, P. Ko- 
lieiziutk — prace lakile/nniiicze, S. 
Koehaniewiiez — w yroby  em alio­
wane, W. Magas — żelazko do 
prasow ania i p rzy rząd y  do ga­
b inetu  dentystycznego, M ajor — 
wagi;, S. Pawilikowtski — stół k re ­
ślarski i ka jak , E. Różański i 
Ska — niklow ane w yroby  m e­
talowe, A. Sm ereczuóski — stoli­
ki na. klwiaty, A. Snkhurow kiz — 
w yroby  blacharskie, B. Sokoło- 
horski — obuwie — SI. Szym ań­
ski — tapczan, M. Tyehomiuk — 
b ire ty  i sutanny, F. Farichoł — 
m undur strażacki, M. Wititimam— 
m undur w ojskow y, Polski Dom 
Sierot — czapki) . Z k ilkunastu  
firiim z  poza S tanisław ow a nale­
ży w ym ienić: M. Do m i szewski z 
Kołomyi — w ystaw ił patentow a­
ny apara t do filtrow ania wo­
dy. W. Heinricha i Syna ze 
S try ja  — w ystaw ił deszczułki 
parkietow e i t. p. Spółdlz,. W yro­
bu Maszyn i N arzędzi Rolfn. w 
Zakłi — wyst. narzędzia oraz 
w yroby  ku te  i odłlewtoiiclze. W y­
roby (kożu/dhiarskie w ystaw iły  
następujące firm y iz Tyśimiemicy: 
„Zakłady K uśnierskie" Spółdz. 
z o u, Spółdz. K uśnierzy i Biało- 
sikórnilków z o. u., i inne, poza 
tym firm y z Kosowa i Ku t w ysta­
w iły  w yroby  ceram iczne i t. d.

Pod patronatem  Izby Rzemie­
ślniczej w Tarnopolu w ystaw iła 
firm a T. Fedoiryszyn, najnow ­
sze wlzory kidilmów gltiiniańskicli.

N ależy w reszcie nadlmieinić, że 
Lwowska Libia Rzemieśillnicza 
działająca w im ieniu Kom itetu

W dniach wl 23 do 23 paździer­
nika r. b. odbędzie się w Zurichu 
M iędzynarodowy Zjazd Rzemio­
sła pod nazw ą Międzynarodowej 
Konferencji Rzemdeśniozej. O po­
ważnym znaczeniu tego zjazdu 
świadczą liczne delegacje państw  
k tóre obiecały wysłać swych 
przedstawicieli - rzemieślników 
na obrady. W ezmą udział w zjeź­
dzić tym następujące państw a: 
Austria, Bułgaria, Dania, F inlan­
dia, F rancja, Niemcy, Italia, Lu- 
xem burg, Norwegia, Polska, 
Szwecja, Szwajcaria, W ęgry, Al-

G rganizacyjnego M. T. R. chcąc 
ja k  n a jda le j pójść z pomocą w y­
stawcom zainstalow ała w  paw i­
lonie „Rzemiosła" specjalne b iu ­
ro M. T. R. obsługiw ane przez 
refera t org amiziacy jino -h and Iowy 
Iżby Lwow skiej.

Spostrzeżenia poczynione na 
tegorocznych M. T. R., ja k  też 
podczas podobnej im prezy u rzą­
dzonej w roku ubiegłym  pozw a­
la ją  stw ierdzić, iż sfery  rzem ieśl­
nicze coraz to lep iej ustosumko- 
kow ują się do tego rodzaju  im­
prez, jako  środka propagando­
wego ptroduikojli 'rzemiieśłn iiczej 
i że gdyby  nie b ra k  m iejsca, to 
cc roku bież. miożna było łatwo 
zapełnić drugi podobny paw ilon 
jak i rzemiosło do dyspozycji 
otrzym ało.

Rezultat udziału w ystaw ców  
w M. T. R. by ł następujący . Cel 
propagandow y został osiągnięty, 
dokonano tram zakcyj na m iejscu, 
nawiązano stosunki handlow e i 
otrzym ano zam ówienia. Niektó- 
nzy z tegorocznych wystawców 
ju ż  obecnie zapow iedzieli swój 
udział w następnej kam panii, co 
św iadczy o tem, że im prezę M. 
T. R. sami w ystaw cy uw ażają  za 
realną i dla rzem iosła korzystną.

Te w zględy pow inny być uzna 
ne jako  wskazań ie, iż rzem iosł u 
zwłaszcza z te renu  Małopolski 
należy zabezpieczyć udział w 
Tarigateh W schodnich n a  w łas­
nym m iejscu t. zn. w paw ilonie 
stanowią/cym własność rzem io­
sła. N ależałoby o tym  pom yśleć 
clość wcześnie:, aby  w skazany 
cel móict zrealizow ać ju ż  przy  
następnej kam panii targow ej.

bania, Belgia, Kanada, Jugosła­
wia, Czechosłowacja, Estonia, 
Wielka Brytania, Grecja, Islan­
dia, Irlandia, Estonia, Litwa, Ho­
landia i Rumunia. Zjazd ten or­
ganizuje Szwajcarski Związek
Rzemieślników przy w spółudzia­
le C entrali dla Studjów  Spraw  
Rzemiosła w Rzymie.

O wysokim poziomie Zjazdu 
świadczą prócz w ielkiej liczby 
biorących udział delegacji, refe­
raty, jakie zostały już zgłoszo­
ne przez poszczególne państwa, a

M ięd zyn aro d o w y Z ja zd  Rzemiosła  
w Szw ajcarii
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mianowicie Niemcy : „M iędzyna­
rodowa w ym iana term inatorów  i 
czeladników44, Jugosławia: „Pro­
blem socjalny w rzemiośle i 
w spółpracy z M iędzynarodowym

Biurem P racy44; Italia: „Spółki 
rzemieślnicze dla w ykonyw ania 
dostaw i robót publicznych44; 
Szw ajcaria: „Kształtowanie się
cen w produkcji rzemieślniczej;

Węgry: „M iędzynarodowa współ­
praca w  obsługiwaniu prasy rze­
mieślniczej4' i wreszcie Polska: 
„M iędzynarodowa wym iana w y­
tworów rzemiosła44.

Z Ż Y C IA  S A M O R ZĄ D U  RZEM IEŚLNICZEGO  
I O R G A N IZ A C J I R ZEM IEŚLN IC ZYC H
Z  działalności Komisji Obciqżeń  

przy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi
W dniu 14 b. m. odbyło się po­

siedzenie Komisji Obciążeń przy 
Izbie Rzemieślniczej w Łodzi. 
Przedmiotem rozważań była spra 
w a wprowadzenia pew nych re- 
torm  w zakresie obowiązującego 
systemu ubezpieczeń społecz­
nych. W! szczególności zastana­
wiano się nad kw estją ew entual­
nego zryczałtow ania składek u- 
bezpieczeniowych na rzecz Ubez- 
pieczalni Społecznych oraz wpro-

W dniu 20 i 21 b. m. odbyły się 
konferencje Zarządów Cecho­
w y cli i W alne zebrania w  Bole­
sławcu, Praszce i Wieruszowie, 
na których z ram ienia Izby był 
obecny p. Edw ard Lewandowski. 
Lematem obrad były spraw y re­
organizacji cechów w myśl rozpo­
rządzenia M inisterstwa Przem y­
słu i H andlu z dnia 20.11. r. b. o-

W lokalu Związku Chrześci­
jańskich Rzemieślników K rakow ­
skich przy ul. Sławsko wskiej 15, 
odbyło się zebranie członków 
Związku z udziałem Prezesa Izby 
Rzemieślniczej Krakowskiej, po­
sła na Sejm R. P. Dr. Jahody - 
Żółtowskiego, Y-Prezesa Jarosza 
oraz D yrektora Izby Rzemieślni­
czej K rakowskiej E. G aertnera i 
referenta B. O. H. IŁ Izby Rze­
mieślniczej Krakowskiej Szydło­
wskiego, poświęcone założeniu 
Kasy. Bezprocentowego K redytu

wadzenia pewnych uproszczeń 
technicznych w załatw ianiu for­
malności przy wym iarze składek.

Komisja wypowiedziała sią za 
uproszczeniem dotychczasowego 
sposobu zgłaszania idiezpieczo- 
nych oraz za ew entualnym  w pro­
wadzeniem ryczałtu, głównie zaś 
w tych zawodach, w których o- 
bow iązują umowy zbiorowe, 
przew idujące podział pracow ni­
ków  na kategorje.

raz zam iana statutów . Należy za­
znaczyć, że rzemiosło wymienio­
nych ośrodków żywo się tą  spra­
w ą zainteresowało i stwierdziło 
potrzebę stworzenia silnych orga­
nizacyj cechowych. W rezultacie 
postanowiono stworzyć po jed­
nym, a najw yżej 2 cechy w każ­
dym mieście.

Chrześcijańskiego Rzemiosła sto­
łecznego m iasta Krakowa.

O brady zagaił Prezes Związku 
Dr. R. Jahoda - Żółtowski, k tóry 
w krótkości przedstaw ił myśl 
przewodnią Związku przy  zakła­
daniu tejże instytucji. Celem Sto­
w arzyszenia jest udzielanie człon 
kom zw yczajnym  pomocy m ate­
rialnej. Członkami Towarzystwa 
mogą być pełnoletni obywatele 
Polscy w yznania chrześcijańskie-' 
go.

Skolei D yrektor Izb Rzemieśl­

niczej K rakowskiej E. G aertner 
zreferował sta tu t Stowarzyszenia 
i udzielił fachowych wyjaśnień 
praw nych odnośnie poszczegól­
nych punktów  statutu.

Zebrani rzemieślnicy chrześci­
jańscy powzięli następnie jedno­
m yślną uchwałę w  kierunku za­
łożenia Kasy Bezprocentowego 
K redytu Rzemiosła Chrześcijań­
skiego i w ybrali tym czasowy Ko­
mitet W ykonawczy w osobach: 
przewodniczący: Wiceprezes Ja­
rosz i członkowie Radca Izby 
Rzemieślniczej K rakowskiej Wei- 
gel oraz Starszy Cechu Krawców 
Kożuch, sekretarz ref. Szydłow­
ski. Komitet ten zajm ie się spra­
wami technicznemi przy organi­
zacji Stowarzyszenia.

Cały szereg poważnych obyw a­
teli - rzemieślników krakowskich 
zdeklarował przystąpienie do
Stowarzyszenia ze znacznemi 
kwotam i pieniężnemi na założe­
nie Kasy, a również i kilkunastu 
ceehmistrzów, imieniem Cechów, 
których są reprezentantam i, zgło­
siło większe sumy pieniężne na 
zasilenie funduszów Kasy.

W końcu Prezes Dr. R. Jaho- 
da-Żóltowski w swem przem ó­
wieniu złożył podziękowanie o- 
fiarodawcom za zasilenie fundu­
szów Kasy oraz w szystkim  zebra­
nym, k tórzy  pospieszyli na apel 
i dali silną podstawę zbożnej p ra ­
cy, m ającej przyjść z pomocą rze­
miosłu, w chwili gdy znajdzie się 
w położeniu krytycznem .

I I I 1 I I 1 1 I 1 I I I I I 1 I I I I I 1 I I I I I I I I I I I I I I I I 1 I I I I I 1 I 1 1 I I I N

B i u r o  O r g a n i z a c y j n o -  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a

Z w iq z k u  Izb  R zem ieśln iczych  
(B. O .  H. R.)

u d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

Zeb ran ie  Z a rzq d ó w  Cechowych  
w powiecie Wieluńskim

Z a ło że n ie  Kasy Bezprocentowego Kredytu  
Rzemiosła Chrześcijańskiego w K rakow ie
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Kasy Bezprocentowe w Poznańskim
'Na teren ie Izby Rzem. Pozo aii - 

slkiej pow stały K asy Bezprocen­
towego K redy tu  w miejiscowo- 
śaiach mas tępu jący  c h :

a) w  Środzie — na  pow iat 
średżki,, b) w  Lesznie — na po ­
w iat leszczyński, c) w  O stro­
w ie  — na pow iat ostrow ski, d) 
w  Luoworsławfiu — na m iasto  i 
pow iat Inow rocław ski, e) w  Byd 
goisizczy — in a m iasto i piOAvdat 
.bydgoski, f) w  Poznaniu •—• na  
m iasto  i pow ia t poznański, Izba 
Rzem ieślnicza zw róciła się do

D nia 6 września 1936 dokonano 
otwarcia W ystaw y Rzemiosła 
W ojewództwa Lwowskiego z po­
kazem prac uczniowskich, czela­
dniczych i mistrzowskich oraz 
pam iątek i zabytków  cechowych. 
Inauguracyjne przemówienie w y­
głosił D yrektor D r .Aleksander 
Czołowski, przedstaw iając po­
w ażną rolę rzemiosła lwowskie­
go w  czasach daw nych i naw ią­
zując do chwili aktualnej w ska­
zał na doniosłe znaczenie trad y ­
cji w w ychowaniu przyszłych 
pokoleń rzemieślników polskich. 
Wiceprezes Izby Rzemieślniczej 
Ferdynand H ornung przedstawił

Zw iązku Izb Rzem. O' zapisanie 
pow stałych Kas do Związku Kas 
Bezprocentowego K redy tu  Rze- 
mloisła C hrześcijańskiego w 
W arszaw ie, zaznaczając, że sta­
tu ty  pow yższych Kas zostały 
już pirzesłane do U rzędu W oje­
wódzkiego i pio załatw ieniu  for- 
mallnościi zatw ierdzenia s ta tu ­
tów  prlziez U rząd W ojewódzki, 
zostaną przesłane natychm iast 
odpisy tychże statu tów  do 
Związku Izb Rzem ieślniczych.

zebranym  pracę Komitetu W y­
staw y i zaprosił Przedstawiciela 
K uratora okręgu szkolnego lwow­
skiego do otw arcia W ystawy.

W ystaw a przedstaw ia się im­
ponująco. Wspólnie zebrane p ra ­
ce mistrzów, czeladników i ucz­
niów dają  obraz niezmożonych 
starań rzemiosła lwowskiego mi­
mo ciężkich kryzysow ych w a­
runków  w celu otrzym ania p ięk­
nej tradycji rzemiosła, rozwoju 
sztuki i technicznego wykonania.

Na szczególną uwagę zasługu­
ją  prace uczniowskie oraz ćwicze­
nia praktyczne, w ykonane przez 
uczniów w  publicznych szko­

łach dokształcających zawodowo. 
W zruszający jest obraz prac 
szkolnych w ykonanych przez 
uczenice szkoły, dokształcającej 
zawodowej Nr. 4, gdzie ćwicząc 
zaledwie 1 godz. tygodniowo 
osiągnęły bardzo dodatnie w yni­
ki (przyczem należy zwrócić 
uwagę na celowość nauczania). 
Również poważnym  sukcesem 
może poszczycić się szkoła do­
kształcająca Nr. 1, której grupa 
instalacyjna zasługuje na szcze­
gólne uznanie.

Ogólny bardzo wysoki poziom 
W ystawy zasługuje na to, żeby 
zwiedziły ją  nietylko najszersze 
w arstw y społeczeństwa, ałe prze­
dewszystkiem szkoły, k tóre znaj­
dą w niej obraz twórczej pracy 
rzemiosła. W ystawa otw arta co­
dziennie od godz. 9-ej do 2-ej 
przed południem i od 3-ej do 6-ej 
popołudniu w Miejskim Muzeum 
Przem ysłu Artystycznego ul. 
Hetm ańska 20.

W aln e  Z e b ra n ie  Cechu  
R zem ieś ln iczego  w  T rzeb in i

W dlmui 30 sierpnia b. r. o g.
11-ej odbyło się N adzw yczajne 
W alne .Zeb ramie Gźłonków ce­
chu rzemieślniczego w Trzebini, 
na k tó rym  został uchwialony no- 
w v  s ta tu t cechu.

W ystaw a Rzemiosła w e Lwowie

PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
TERMINARZ PŁATNOŚCI PO ­
DATKÓW BEZPOŚREDNICH 

W MIESIĄCU PAŹDZIERNIKU.

W październiku płatne są na­
stępujące podatki:

1) do dnia 5 sierpnia podatek 
od energii elelktryczmej, pob ra­
n y  praez sprzedaw cę energii 
e lek tryczne j w czasie od 16 — 
30 wiriześniia, do 20 października 
tenże podatek  pobrany  przez 
sprzedaw cę energii elek trycznej 
w  ciągu pierw szych 15 dni paź­
dziern ika 1936 r.;

2) do 7 października — poda­
te k  dochodowy od uposażeń 
służbowych, em ery tu r i w yna­
grodzeń za najem ną pracę, w y ­
płaconych p rzez służb o dawcę 
we wrześniu 1936 r.;

3) do 15 października — II ra ­
ta  pófłroclzma podatku  dochodo­

wego (Dz. II) .z ty tu łu  kom utacji 
w ynagrodzeń ;

4) dc 25 października — za­
liczka miesięczna na podatek 
przem ysłow y od obrotu  za rok 
1936, w  wysokości podatku  p rzy ­
padającego od obrotu osiągnię­
tego we w rześniu, prze® w szyst­
kie przedsiębiorstw a obow iąza­
ne do ogłaszania spraw ozdań o 
swych operacjach lub do składa­
nia spraw ozdań do zatw ierdze­
n ia—a z inlnych przedsiębiorstw  
— przez  przedsiębiorstw a h an ­
dlowe I i II kategorii oraz p rze­
m ysłow e I — Y kategorii, p ro ­
w adzące praw idłow e księgi han ­
dlowe ;

5) do 31 października — II ra ­
ta półroczna.' pioldaitiku od lokali;

6) do dnia 1 listopada — poda­
tek  dochodowy na rok  podatko­
wy 1936 (Dz. I).

Ponadto p ła tne  są w pażdzier- 
niilku zaległości odroczone lub 
rozłożone na ra ty  z term inem  
płatności w tym  m iesiącu oraz 
podatki, na k tó re  p ła tn icy  o trzy ­
mali. naka.zy płatnicze z te rm i­
nem płatności rów nież w tym  
miesiącu.

W SPRAW IE ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH

W dniu 19 lutegoi 1936 r. Zwią­
zek lab Rzemieślniczych R. P. 
w ystąpił do M inisterstw a S kar­
bu w  spraw ie przyznan ia ulg 
p rzy  nabyw an iu  ŚAviadectw 
przem ysłow ych na w arszta ty  
stolarskie w w ypadkach sprze­
daży trum ien  w raz z dostarcze­
niem karaw any pogrzebowej, t. j. 
pojazdu z końmi.

U rzędy Skarbow e na teren ie 
w ojew ództw a śląskiego sporzą­
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dziły  orzeczeń i a karne, żądając 
w ykupienia odrębnych św ia­
dectw! ptrziemysłowyeh Ii. k a te ­
gorii handlow ej za dostarczenie 
przez właścicieli warsizitatów sto­
larski ich k araw an y  pogrzebo­
w ej a to niezależnie odl fak tu  
posiadania w łaściwego św iadec­
tw a pirze m y sł o w ego na pracow ­
nię stolarską.

Obecinie Urządl W ojewódzki 
Śląski (Wydizdał Skarbow y) p i­
smem z dini,a 21 w rześnia r. b. 
Nir. Sk. 1.1-44/14/3/36 zawiadomił 
Związek Izib Rzem ieślniczych R. 
P., że M inisterstwo Skarbu  re ­

skryptem  z dnia 14 w rześnia 
1936 r. Nir. DY-42802/4/36 w y ja ­
śniło, iż przedsiębiorstw a do- 
s.tiar>c.Zia:nia karaw any  z końmi, o 
ile ich rozm iary i organizacja 
nie .przem aw iają za zakw alifiko­
waniem  ich jako  b iu r pogrzebo­
wych, wininy być zaopatrzone w 
św iadectwa przem ysłow e w e­
dług § 98 rozporządzenia wyfco- 
naiwtczlego do ustaw y o państw o- 
wyim podatku  przem ysłow ym  z 
dlnia 14.IX 1934 r. (Dz. U. R. P. 
z r. 1934 Nir. 85, poz. 770).

Z powyższego w ynika, że Mi­
nisterstw o Skarbu nasku łek  w y­

stąpienia Związku Izb Rzemieśl­
niczych. R. P. uregulow ało za­
sadniczo poruszoną prizez Zwią­
zek Izb na terenie całej Rzeczy­
pospolitej w  sensie p rzychy l­
nym dla Rzemiosła.

Uwaga:
W yjątek  z przepisów  § 98

przytoczonego pow yżej rozpo­
rządzenia M inistra Skarbu:

„zalicza się do IY kategorii 
przedsiębiorstw  handlow ych 
p rzy  obrocie do 20.000 (dwa­
dzieścia tysięcy) złotych rocz­
nie.

USTAWODAWSTWO PRZEMYSŁOWE
W yjaśnienie m inisłerjalne dotyczqce  

przem ysłu grawerskiego
W piśm ie olkóJlineim z dmia 16 

w rześnia 1936 r. Nr. PR. II. 1/59, 
skierow ań ern rów nież do Związ­
k u  Izb Rzemieślniczyich R. P. 
M inisterstw o Przem ysłu i H an­
dlu w yjaśniło  co następu je: 

„Rytowanie walców miedzia­
nych lub stalowych za pomocą 
molett dla celów przemysło­
wych (dlo drukow ania deseni na 
m ateriałach w łókienniczych, ta ­
petach, ceratach, gumach, w y­
gniatania deseni na skórze, ana-

OKÓLNIK Nr. 91
Ministerstwo 

W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Warszawa.
z dnia 18 września 1936 r.

(III—0—2836-56).
Na podstawie dotychczasowych 

obserwacyj Ministerstwo zauw a­
ża że obecny stan pryw atnych 
kursów  kro ju  i szycia jest niedo­
stateczny. Zarówno personel na­
uczający jak i wyposażenie w 
pomoce naukow e pozostaw iają 
bardzo często wiele do życzenia 
a niejednokrotnie pod pozorem 
zakładów  naukow ych faktycznie 
prowadzone są zakłady krawiec-

,ków wodnych ina papierze i t. p.) 
stanowi integralną część rzemio­
sła grawerskiego. Natomiast ry- 
towamie walców przy pomocy 
pantografów jest przemysłem  
wolnym i nie wymaga posiada­
nia k arty  rzemieślniczej na gra- 
wierstlwio".

iPowylższie w yjaśn ien ie inastą- 
.piiło zgodnie z wnioskiem Związ­
ku Izb Rzem ieślniczych R. P„ 
opartym  ,na w yniku  przeprow a­
dzonej ekspertyzy  fachowej.

kie, k tóre niewiele mają wspólne­
go z nauczaniem.

W tym  stanie rzeczy omawiano 
kursy w ym agają wzmożonej o- 
pieki i kontroli, do czego ze 
względu na zbyt dużą ilość tych 
kursów władze szkolne nie posia­
dają dostatecznego aparatu .

Z uw agi na powyższe, M inister­
stwo W. R. i O. P. na wniosek 
Związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej i w po­
rozumieniu z M inisterstwem Prze 
mysłu i H andlu zezwala na do­
puszczenie przedstawicieli Izb 
Rzemieślniczych do zwiedzania 
na swym terenie w  charakterze 
fachowych rzeczoznawców posz­
czególnych pryw atnych kursów

kroju  i szycia bez praw a pełnie­
nia czynności nadzorczych oraz 
czynienia jakichkolw iek uw ag 
właścicielom kursów  oraz perso­
nelowi nauczycielskiemu. Spo­
strzeżenia swe przedstawiciele 
Izb powinni możliwie bezzwłocz­
nie komunikować właściwym 
K uratoriom  Okręgów Szkolnych, 
które ze swej strony powinny od­
powiednio w ykorzystyw ać je dla 
celów nadzorczych.

Upoważnienia do zwiedzania 
kursów  pow inny być w ystaw ia­
ne przez Izby Rzemieślnicze na 
podstawie niniejszego okólnika 
oraz ogólnego porozumienia się w 
tej spraw ie z K urątorium  O. S.

K uratoria O. S. nadsyłać będą 
do M inisterstwa corocznie w ter­
minie do dnia 1 m arca spraw oz­
dania o w ynikach akcji Izb Rze­
mieślniczych w roku ubiegłym.

Podsekretarz Stanu 
(—) Jerzy Ferek Błeszyński.

W  sprawie prywatnych  
kursów kroju i szycia

M INISTERSTW O WYZNAN 
RELIGIJN YCH  I OŚWIECENIA 

PUBLICZNEGO 
Do

Zmiązku Izb Rzemieślniczych  
Rzeczy pos poi i tej Polski ej

„Pragnąc skorzystać z zaofiaro­
wanej pomocy Jzb Rzemieślni­
czych, Ministerstwo W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicz­
nego po porozumieniu z Minister­
stwem Przem ysłu i H andlu ze­
zwala na dopuszczenie przedsta­

W  sprawie zw ied zan ia  prywatnych kursów  
kroju i szycia przez przedstawicieli Izb 

Rzemieślniczych
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wicieli Izb Rzemieślniczych do 
zwiedzania na swym terenie w 
charakterze fachowych rzeczo­
znawców, poszczególnych p ry ­
w atnych kursów  kro ju  i szycia 
bez p raw a pełnienia czynności 
nadzorczych oraz czynienia ja ­
kichkolwiek uw ag właścicielom 
kursów  i personelowi nauczyciel­
skiemu. Spostrzeżenia swe przed­
stawiciele Izb powinni możliwie 
bezzwłocznie komunikować w ła­
ściwym K uratorium  Okręgów 
Szkolnych, k tóre ze swej strony 
odpowiednio w ykorzystają je dla 
celów nadzorczych.

Upoważnienia do zwiedzania

Zarząd Zw iązku Izb Rzemieśl- 
ni Czyich R. P. ula posiedzeniu w 
dniu 25 w rześnia 1936 r. zaak­
ceptował proponow ane przez Iz 
by popraw ki do p ro jek tu  okól­
nika M inisterstw a Przem ysłu  i 
H andlu. P ro jek t okólnika M ini­
sterstw a 'Przem ysłu i H andlu 
w raz zi popraw kam i ma brzm ie­
nie następu j ąee :

Z dniem 30 czerw ca 1936 r. 
we s zło w życie (rozporządzenie 
M inistra Pirzemylsłu i Hand/lu z 
dnia 23 czerwca 1936 r. o uzupeł­
n ien iu  listy  rzemiosł (D.z. U. R. 
P. Nir. 49, poz. 356). W zw iązku z 
tem  M inisterstwo Przem ysłu i 
H andlu  w yjaśn ia co następuje:

1) w zakres bi.eliźniarstwa 
wchodzi w yrób wszelkiego' ro ­
dzaju b ielizny odzieżowej noc­
nej i dlzieinimej dam skiej, mę­
skiej i dziecinnej, bielizny po­
ścielowej, stołow ej i kąpielow ej, 
kap  i firanek  z m ateriałów  (tka­
nin) baw ełnianych, lnianych, ze­
firowych,, popellniowych, flane- 
(1 owych oraz jedw abnych. W yrób 
szlafroków , p ijam  i t. p. w cho­
dzi rów nież w zakres briieliźmiar- 
stiwa.

2) W zakres- goiraeędarsiwa 
w chodzi w yrób gorsetów, pasów 
biodrow ych (uproszczone go rse ­
ty) i biustonoszów.

3) W zakres śliusairtiswa sam o­
chodowego wchodzi w yrób czę­
ści składow ych zespołów, mon­
tow anie ich, jak  rów nież n a p ra ­
wa i wiszelkie czynności zw iąza­
ne z napraw ą zespołów wcho­
dzących w skład, pojazdów  rae-

kursów  powinny być w ystaw ia­
ne przez Izby Rzemieślnicze z 
powołaniem się na okólnik Mini­
sterstw a W. R. i O. P. nr. 91 z dn. 
18.IX.1936 r. (Nr. I I1-0-2836/36) 
(odpis w  załączeniu) oraz na po­
rozumienie się w tej spraw ie z 
K uratorium  Okręgu Szkolnego, 
Ministerstwo prosi o w ydanie 
odpowiednich instrukcji poszcze­
gólnym Izbom Rzemieślniczym 
oraz polecenia porozumienia się 
z właściwym K uratorium  O krę­
gu Szkolnego w omawianej spra- 
wie.“
DYREKTOR DEPARTAMENTU 

( — )  J . Firewicz

chanicznych ja k : napraw a silni­
kowi, skrzynek bieigów, dyfeiren- 
c,jałowi, osi, ram  oraz in n e prace 
w ym agające rozm ontow yw ania 
części oi w ego lub całkowitego
tychże, z w yjątk iem  doraźnej 
zm iany części zużytych lub usz­
kodzonych na nowe części go­
towe. D otyazy to pojazdów  me­
chanicznych ja k : samochody, 
trak to ry , matocylklle, a także mo­
torów ek ślizgowców i, t. p. Mon­
towanie, w yrób części składo­
wych i  naprawia row erów  wicho­
dzi również w zakres .ślusarstwa 
sam och odo wego.

4) W zakres ślusarstw a precy­
zyjnego (mechanictwa) wchodzi 
w yrób specjalnych  przedm iotów
i. aparatów , w yróżniających  się 
dokładnością oraz napraw a lub 
zam iana Uszkodzonych części 
w takich prziedlmioifaich i ap ara ­
tach, ja k  np. spraw dziany, licz­
n ik i mechaniczne, p rzy rząd y  po­
m iarow e, m aszyny d/o pisania, 
Mcizeinia, szycia, różne autom aty 
mechanicznie i t. p.

5) P raw a nabyte do prow adze­
nia now ych rzemiosł posiadają  
osoby, kltóre przed  dniem 30 
czerwca 1936 r. p row adziły  p rze ­
m ysł uznany rozporządzeniem  
z dnia 23 czerwca 1936 r. za rże­
ni i oslo. Za zupełny dowód posia­
dan ia praw  nabytych  uważać 
naileży potw ierdzenie zgłoszenia 
danego rodzaju  przem ysłu, ■wy­
dane prized 30 czerwca 1936 r. 
W szelkie inne środikis dowodowe 
wikliny ulec spraw dzeniu p rzy  
w spółudziale izb rzem ieślni­
czych.

K arty  rzemieśluicize z, ty tu łu  
p raw  nabytych  w ydaw ane są na 
podstaw ie zaświadczeń w łaści­
w ej Izby Rzem ieślniczej o po­
siadan iu  U prawnienia p rzem y­
słowego (art. 193 ust. 4 rozpo­
rządzen ia  Prezydemlta R. P. 
'Z dnia 7 czerwca 1927 r. Diz. U. 
.R. P. Nir. 53 poz. 468) o p raw ie 
przem ysłow om  w brzm ieniu  u- 
staw y z dnia 10 m arca 1934 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 40, poz. 350) o 
zmianie rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dnia 7 czerca 1927 r.

6) Prawia nabyte do kształce­
n ia  tlenm iimatoirów w nowych 
rzem iosłach posiadają  osoby, 
w ym ienione w p. 5 o ile trzym a­
ły  uczniów lub zatrudn iały  w 
sw ych w arsztatach m łodocianych 
ilulb n iepełnoletnich roboitników 
przed  30 czerwicą 1936 r. zgodnie 
z  obowiązującemu wówcizas ptrze 
pirsami, o ile udow odnią przed  
Jzbą Rziemłleślniczą odpowiednie 
przygotow anie i należyte u rzą­
dzenie w arsztatów.

7) Składanie egzamdnóiw mi­
strzow skich i czeladniczych w 
now ych rzem iosłach w inno od­
byw ać się ma zasadach, obow ią­
zujących w innych  rzemiosłach 
(Z tą  tylko różnicą, że przy  do­
puszczaniu do egzam inu m i­
strzow ski ego' na  podstaw ie zda­
nia ostatniego, u t. 4 art. 15 pr. 
przetm., należy  b rać  pod uw agę 
praw a do kształcenia te rm inato ­
rów  nie p rzed  16 grudnia 1927 r., 
lecz pirzed 30 czerwca 1930 r.

8) P rzy  dopuszczeniu do egza­
m inu m istrzow skiego w: k ra ­
w iectwie dam ski eim, k raw iec­
tw ie męskim, cihemicznym czy­
szczeniu ii farbow aniu  tkan in  
i odzieży, farbow aniu skórek 
fu trzanych  należy  uwtegdędn i ć 
w jakim  zakresie kandydat do 
egzam inu m iistrzoiwskóego sk ła ­
dał egzam in ezellodnłcizy, egza­
m inować go tylko z  zakresu da­
nego 'zawodu i w ydać m u świa­
dectw o złożenia egzam inu m i­
strz  o wlksi ego zgodnie z nową no­
menklaturą.

K andydat, k tó ry  wy(każe się 
znajomością oibu działów i w 
tym  zakresie składał egzamin 
czeladniczy, może otrzym ać 
świadectw  o złożenia egzamin u 
mistrzowskiego, w  obydwóch za­
wodach.

N ow e rzem iosła
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Kompetencje pp. podsekretarzy stanu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu

W związku z objęciem przez p. 
dr. A dam a Rosego stanowiska 
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Przemysłu i H andlu, został 
dokonany pomiędzy obydwoma 
podsekretarzam i stanu M. Soko­
łowskim i dr. A. Rosem, następu­
jący  podział kompetencyj:

P. podsekretarzowi stanu M. 
Sokołowskiemu powierzony zo­
stał nadzór nad  spraw am i doty­
czącymi obrotu, zaś p. podsekre­
tarzowi stanu A. Rosemu nadzór 
nad spraw am i dotyczącymi pro­
dukcji.

A zatem 1) p. podsekretarzowi 
stanu M. Sokołowskiemu zleco­
ne są wszelkie spraw y dotyczące 
D epartam entu Handlowego wraz 
z C entralną Komisją Przywozo­
wą, Komisją O brotu Towarowe­
go, M iędzym inisterialną Komisją 
Popierania Eksportu i Polskim 
Towarzystwem H andlu Kompen-

W celu zacieśnienia więzów 
kulturalnych  z narodam i sło- 
w iańskiemi Stowarzyszenie Mło­
dych Słowian wzorem lat ubie­
głych organizuje wieczorowe 
kursy  bezpłatne języków sło­
w iańskich (bułgarski, czeski, ser- 
bochorwaeki, słowacki, rosyjski 
i ukraiński) dla inteligencji pol-

sacyjnego, poza tym  spraw y D e­
partam entu  Morskiego, Państw o­
wego Insty tu tu  Eksportowego, 
Głównego Urzędu Miar oraz 
spraw y specjalnie mu zlecone.

2) P. podsekretarzowi -stanu 
dr. Adamowi Rosemu zlecone zo­
stały spraw y dotyczące D eparta­
mentu Górniczo-Hutniczego, D e­
partam entu  Przem ysłu i Rzemio­
sła, B iura Elektryfikacji, Biura 
Inspekcji F inansow ej Przem ysłu 
i H andlu, Biura Inspekcji Izb 
Przemysłowo - Handlowych, I n ­
sty tu tu  Badania K oniunktur Go­
spodarczych i Cen, Kolegium 
Górniczego, Urzędu Patentowego 
R. P., Państwowego Insty tu tu  
Geologicznego oraz spraw y spec­
jalnie zlecone.

3) P. Ministrowi Przem ysłu i 
H andlu podlegają bezpośrednio: 
D epartam ent Ogólny, Biuro Per­
sonalne i Biuro Wojskowe.

:-kiej. Liczba miejsc na komple­
tach ograniczona. Zapisy i infor­
macje codziennie g. 18 — 20 przy 
ul. Hożej 27 róg ks. Skorupki. Na 
miejscu bezpłatna w ypożyczal­
nia podręczników bułgarskich, 
czeskich i serbochorwackich. 
G rupy uczących się tworzone są 
według cenzusu wykształcenia.

Lokale handlowe
Rada Ministrów na piątkowym  

posiedzeniu uchw aliła p rojek t 
dekretu Prezydenta R. P. o odro­
czeniu eksmisji z lokali handlo­
wych i przemysłowych, które 
stosuje się do lokali handlowych 
od I do III kategorii i do lokali 
przem ysłowych od 1 do VI kate­
gorii. D ekret postanaw ia, że w 
spraw ach o eksmisję z lokalu 
handlowego lub przemysłowego 
sąd na wniosek najem cy — u- 
względniając stosunki gospodar­
cze najem cy i wynajm ującego 
może odroczyć term in w ydania 
przedm iotu najm u na okres nie 
dłuższy niż do dnia 31 m arca 
1939 r. Na wniosek najemcy, k tó­
ry  w okresie od dnia 15 listopada 
1932 r. do dnia 15 listopada 1933 
r. dokonał w lokalu inwestycyj 
zw iększających jego wartość, a 
które dotychczas jeszcze nie za­
m ortyzowały się — sąd obowią­
zany jest odroczyć term in w yda­
nia przedm iotu najm u nie dłużej 
jednak niż do dnia 31 m arca 1939 
r. Najem ca traci praw o do odro­
czenia jeżeli w ynajm ujący zapła­
ci m u ustaloną przez sąd w ar­
tość niezam ortyzowanych inwe­
stycyj. Odroczenie term inu w y­
dania przedm iotu najm u może 
być udzielone przez sąd tylko je­
den raz. Przed rozstrzygnięciem 
wniosku sąd powinien skłaniać 
strony do zaw arcia umowy n a j­
mu, jeżeli przyczynę eksmisji 
stanowi brak  zgody co do wyso­
kości czynszu. Aż do upływ u ter­
minu na który  dano odroczenie 
pobierany będzie przez w ynaj­
mującego czynsz w wysokości 
obowiązującej strony w chwili 
w yjęcia lokalu z pod ochrony. W 
okresie cło dnia 31 m arca 1939 r. 
wypowiedzenie najm u lokali 
handlowych i przemysłowych, 
których najem  trw ał nie krócej 
niż la t 5 może nastąpić przez w y­
najm ującego jedynie na 6 miesię­
cy naprzód na koniec kw artału  
kalendarzowego. Przepisów de­
kretu tego nie stosuje się jeżeli 
w ynajm ujący odstąpił od umowy 
najm u z przyczyn przew idzia­
nych w art 382 i 388 kodeksu 
zobowiązań, bądź jeżeli opróż­
nienie lokalu potrzebne jest w y­
najm ującem u dla wzniesienia no­
wej budowli.

Rozrachunki pieniężne z N iem cam i
Na skutek porozumienia za­

wartego między Polską a Niem­
cami, zapłata za tow ary sprow a­
dzone z Niemiec może być doko­
nana tylko za pośrednictwem 
Polskiego Towarzystwa H andlu 
Kompensacyjnego w myśl urno­
wy gospodarczej polsko - nie­
mieckiej z dnia 4.11.1935 r. Zobo­
wiązania, w ynikające z innych 
tytułów , niż towarowe mogą być 
regulowane wyłącznie za pośred­
nictwem Banku Polskiego i ban­

ków  dewizowych. Ograniczenie 
powyższe nie dotyczy: a) należ­
ności za dostawy tow arów  po­
chodzenia nie-niemieckiego, prze­
chodzące tylko przez Niemcy 
tranzytem , b) przekazów na ko­
szty podróży i cele turystyczne,
c) zapłaty zobowiązań wekslo­
wych, gdy weksel opiewa na RM, 
a dłużnik płaci z własnych zapa­
sów banknotów niemieckich, 
wysyłanych z Polski do wierzy­
ciela niemieckiego.

O kóln ik i Komisji Dew izow ej
Okólniki Komisji Dewizowej, 

zawierające przepisy, regulujące 
obrót pieniężny z zagranicą od

dnia 1.10.36 są do nabycia w b iu ­
rze Komisji Dewizowej ul. W ierz­
bowa 11.

Bezpłatna nauka języków  słowiańskich
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1.839.215 osób ubezpieczonych  
w U b ezp ieczen iach  Społecznych

Według ostatnich obliczeń do­
konanych w Zakładzie Ubezpie­
czeń Społecznych, liczba ubezpie­
czonych we wszystkich ubezpie- 
ezalniach społecznych na terenie 

opróczcałego k ra ju  
sląska) wynosiła w 
1.839.215 osób, 
412.415 zakładów 

W liczbie tej

Górnego 
czerwcu r. b. 

przez 
pracy.
znajdowało się

zgłoszonych

1.497.950 robotników i 267.449 
pracowników  umysłowych.

Na terenie województw cen­
tralnych liczba ubezpieczonych 
wynosiła 954.308 osób, zgłoszo­
nych przez 191.324 zakłady p ra­
cy, w województwach wschod­
nich 144.155 (31.724 zakładów
pracy), w zachodnich 264.189 
(64.685 Zakładów), w południo­
wych 437.738 (118.372 zakładów), 
oraz na terenie Śląska Cieszyń­
skiego 38.753 (6.310 zakładów
pracy).

Ksiqżki nadesłane do Redakcji
Marja N icm yska. W ychodźcy po po­

w rocie do kraju. Remigrainci w w oje­
w ództw ie biaiostockiem  w  św ietle an­
kiety  1934 roku. Instytut Gospodarstwa  
Społecznego. W arszawa, 1936, st. 141.

Nakładem  Instytutu Gospodarstwa  
Społecznego ukazała się  z druku książ­
ka Marii N iem yskiej p. t. „W ychodźcy  
po pow rocie do knaju“. Główna część  
książki, tej stanow i opracow anie w yn i­
ków ankiety, przeprowadzonej w  i934 
roku na terenie w ojew ództw a b ia ło sto ­
ckiego wśród- -remigrantów, którzy po 
pow rocie z w ychodztw a osiedli na tym  
w łaśnie terenie. Praca M. Niirmyskicj

ośw ietli, mak", znaną u nas- dotychczas 
dziedzinę zagadnień em-igracy-nycli. 
Główną- część pracy pośw ięcona josi 
om ów ieniu przyczyn rem igraćji -otraz 
warunków  życia i  pracy rem igrantów  
po powrocie do kraju. Po analizie m a­
teriałów  dotyczących tych  kw estii, a 
zaw artych w odpow iedziach uczestni­
ków ankiety M. N iem yska podnosi w a­
gę zjaw iska rem igracji w  całokształcie 
naszych stosunków  społeczno-gospodar­
czych i w skazuje na drogi, k torem i w in ­
ny -iść próby uregulow ania żyw io ło­
w ych jeszcze do dziś ruchów rem-igra- 
cyjnych.

O dpow iedzi Redakcji
P. Joszko Jakób — Chwałowi- 

ce — Śląsk. — W m ysi postano- 
wi-eri a rt. 149 polskiego pirawa 
przem ysłowego, k tó re  obow ią­
zuje na obszarze w ojew ództw a 
Śląskiego od dnia l-go 1-ipca 
1933 r., pirzyj-miow-ać na na<u!kę i 
k ierow ać praktyczn-emi kształce­
niem term inatorów  mogą tylko 
te osoby7, k tóre posiadają ty tu ł 
m istrza (m ajstra) w danym  za­
wodzie rzem ieślniczym . Zgodnie 
z ustępem 2-giim -art. 3 tegoż -pol­
skiego p raw a przem ysłowego 
pozostają w  mióicy praw a p rz y j­
mowania na naukę i k ierow ania 
praktycznem  kształceniem ter­
m inatorów , nabyte na  podsta­
w ie przepisów 1 niemieckiego 
p raw a przem ysłowego (Deutsche 
Gewerbeordnung) przed dniem 
1-ym lipca 1933 r. Z tego w yni­
ka, żę czeladnik ma nadal pra-

O bniżenie tary fy  
na przewóz cegły

Związek Izb Przemysłowo - 
Handlowych podaje do wiadomo­
ści, że w myśl decyzji Minister­
stwa Komunikacji ta ry fa  na 
przewóz cegły do W arszawy i o- 
kolie została z ważnością od dnia 
28 b. in. obniżona o 25% na odle­
głościach powyżej 250 km. Przy 
odległościach bliższych zniżona 
staw ka będzie stosowana do p u n ­
ktu, w którym  zrówna się z obec­
nym. poziomem taryfy,

Przyczyną wprowadzenia no­
wej ta ry fy  jest dążenie czynni­
ków rządowych do niedopuszcze­
nia do zwyżki cen cegły na ry n ­
ku warszawskim, gdzie ostatnio 
cegła silnie zwyżkowała, osiąga­
jąc w wielu w ypadkach cenę 64 
zł. za 1000 szt. loco budowa. Po­
wyższe zjawisko spowodwało ko­
nieczność umożliwienia dostawy 
na rynek w arszawski cegły śląs­
kiej. pomorskiej i poznańskiej.

RZEMIEŚLNICY KAŁUSZA 
NA F.O.N.

wio przyjm ow ania i pir-aktyazine- 
gc- kształcenia term inatorów , je ­
żeli to praw o zostało m u pirzy- 
/jnane w myśl postanow ień n ie­
mieckiego praw a pirzemys-łowe- 
go przez właściwą w ładzę przed  
dniem 1-ym lipca 1933 r. —- Żą­
dane -numery tygodnika zostały 
Panu w ysłane.

Na skutek  apelu D yrektora 
Izby Rzem ieślniczej w S tanisła­
wowie, W alne Zebrania dzion­
ków  Cechu Rzemieślniczego w 
K ałuszu na posiedzeniu odby­
tem dnia 3 września 1936 roku, 
uchw aliło w płacić na Fundusz 
O brony  Narodowej- kw otę Zł. 
100.— (sto złotych) do dyspozy­
cji K om itetu Miejscowego F. O, 
N. w  Kałuszu.

Przegląd prasy
G azeta Przem ysłowo - Rze­

mieślnicza z dnia 23 w rześnia r. 
b. przynosi obfity  -i rzeczowy 
m ateriał. A rtyku ł wis-tępny opa­
trzony je st ty tułem  „Rzemiosło 
wtiła Wod‘za“, w k tórym  w y ra ­
żone jest głębokie przyw iązanie 
i małość dio wiojska i osoby na- 
ctźełn-eg-o Wodza.

Następnie matmy spraw ozda­

li ie z Nadzwyczajnego W alnego 
zebrania  członków  Związku 
Rzem. C hrześcijan, na któirym 
uchwalono nadać dyplom hono­
rowego członka zw iązku p. Wo- 
j e wiod zi e J ar oazewic z owi.

W arty k u le  w alka o dach nad 
głową omowi-oina je s t spraw a 
zniesienia ochrony lokatorów7 w 
stosunku do w iększych lokali

Ukazały się łemafy prac i pytań egzaminacyjnych p. t. „Egzam in m is trzow sk i f ry z je rs k i"
i „Egzam in c ze la d n ic zy  fry z je rs k i" ,  opracowane przez Instytut Naukowy Rze­
mieślniczy i zatwierdzone przez Zarząd Zw iqzku Izb Rzemieślniczych R. P.

Do n abyc ia  w Z w ią z k u  Izb  Rzem . W a rs z a w a ,  M a z o w ie c k a  1, w cenie  50  gr. za  e g z e m p la rz .
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przem ysłowo - handlow ych i 
miesizfcalnych. Poz a tym  mamy 
dolłdładme om ów ienie w ystaw y 
Mietalowo - E lektrotechnicznej 
w odniesieniu do rzem iosła.

Nowością w  num erze jest 
d z ia ł: „Rzeczy ciekaw e”, w k tó ­
rym  zamieszozone są w  bardzo 
ciekaw ym  ujęciu , różne in tere- 
s u  j  ąic e w  i aidomośc i.

Całość num eru — pierwszo­
rzędna. Dodać należy, że Gazeta 
Przem ysłow o - Rzem ieślnicza 
zw iększyła ostatnio swój nakład 
priziesz/ło o sto procent.

Głos Rzem ieślnika z dnia 27 
wirzieśnaa r. b. pośw ięcony je st 
zljaztdowi R ady W ojew ódzkiej 
NairiodowO' - C hrześcijańskiego 
Zjednoczenia Rzemiosła w  Po­
znaniu, odbytem u w niedzielę 
20 widześnia. O zebrami u tym  i 
uchw ałach na niim zapadłych p i­
saliśm y jiuż w  poprzednim  n u ­
merze „Rlzeimiioisła". Poizatym n u ­
mer zaw iera m ateria ł bieżący, 
pośw ięcony zagadnieniom  m iej­
scowym t. j. d o tyczącym te r enu 
Izby Poznańskiej.

G azeta Przem ysłu  Rzeźnickie- 
go z duia 27 w rześnia r. b. oma­
wia w  arty k u le  w stępnym  za­
gadnienie Rzeźni Publicznych w 
Polsce. A rtykuł niezwykle rze­
czowo i w yczerpująco omawia 
całokształt zagadnienia.

W a rty k u le  p. t. „Dowody 
Uzdolnienia na prow adzenie rze­
miosła" poruszony je s t tem at 
d la rzem iosła niezwyikllte ak tu a l­
ny i ciekaw y. W zacytow anym  
arty k u le  porów nane je s t roz­
w iązanie te j kw estji w p ań ­
stw ach europejsk ich  i w  Polsce. 
Przyczyni postaw iona je st teza, 
że dowód uzdolnienia pow inien 
uiłec dalszej reform ie, a m iano­
wicie, że dowodem tym  powinno 
być jedyn ie  złożenie egzaminu 
m i str zows.ki ego.

M alarz z dn ia  25 wirześnia r. b. 
p rzynosi, jak  zawsze, obfity i 
ciekaw y m ateriał, talk fachowy, 
ja k  i ogólny.

T rudno nam  z biraku miejsca 
streszczać i omawiać zaw arte w

num erze arty k u ły , ograniczam y 
się przeto  do odesłania pp. m ala­
rzy  do num eru  „M alarza" z jak- 
najjgoirętszyim zaleceniem, aby 
to świetnie redagowane pismo 
znalazło się u każdego fachowca.

B iuletyn Izby Rzem ieślniczej 
w  Lublinie w Nr. ósmym z w rze­
śnia r. b. zaw iera obfitą treść, w 
k tó re j poza m ateriałem  bieżą­
cym znajdu jem y  odezwę Izby 
L ubelsk iej skierow aną do rze­
mieślników, a naw ołującą do 
przestrzegania przepisów  do ty ­
czących kształcenia te rm inato­
rów. Odezwa zwiraca sdę zarów ­
no do mistrzów, ja k  i. termiinato-

Ogłoszone
1. Fundusz kw aterunku woj­

skowego na budowę gmachów 
przy ul. Topolowej. O tw arcie 
ofert 5.10.56. Informacje F. K. W. 
W arszawa, Królewska 2.

2. D yr. Okr. Kolei Państw , w 
W-wie — na w ykonanie ogrze­
w ania parowego lub wodnego w 
budynkach kolejowych na st. st.
.1) Legionowo, 2) Żyrardów, 3) 
Grodzisk Maz., 4) Sochaczew, 5) 
Bednary. O tw arcie ofert dn.
16.10.36. Inform acje W ydział Za­
sobów D. O. K. P. w W-wie ul. 
Targowa 74.

3. D yrektor O kręgu Poczt i 
Telegrafów w Bydgoszczy — na 
w ykonanie instalacji centralnego 
ogrzewania, kanalizacji i wodo­
ciągów w  związku z przebudow ą 
U rzędu pocztowego G dynia—O r­
łowo. O tw arcie ofert 5.10.36. In ­
formacje D. O. P. i T. w  Byd­
goszczy.

rów  i niew ątpliw ie przyczyn i 
się do uregulow ania stosunków 
w tej dziedzinie.

A rtyku ł p. M. G liksztejna pt. 
„Zagadnienia podatkow e i so­
cjalne" oraz artyku ł p. H iero­
nima Wiśniewskiego p. t. „Spra­
wy term inatorskie" w yjaśniają 
wymienione w ty tu łach  za­
gadnienia. Zwłaszcza artyku ł 
p. W iśniewskiego pow inien być 
znany rodzicom, oddającym  
dzieci na naukę rzemiosła. W y­
jaśnienia i lista osób ubiegających 
się o praw a nabyte zam ykają cie­
kaw y i rzeczowy num er biulety­
nu.

przetarg i
4. Dyr. Okręg. Kolei Państw , 

w W-wie — na w ykonanie bu­
dynku nastaw ni na st. Aleksan­
drów. O tw arcie ofert 23.10.36. 
inform acje w W ydziale Zasobów
1). O. P. P. w W-wie, Targowa 
74.

CENTRALA ZAOPATRYW A­
NIA INSTYTUCYJ UBEZPIE­

CZEŃ SPOŁECZNYCH 
W arszaw a, Pl. D ąbrow skiego 8.
ogłasza n in iejszym  przetarg n ieogran i­
czony na dostaw ę w  okresie r. 1936/37 
skrzyń w różnych w ym iarach z k le ­
jonki drzew nej oraz z desek  sosno­
w ych.

Waruinki te chn iczne  p o w y ższe j  do­
s ta w y  o t r z y m a ć  miożna b e z p ła tn ie  w 
W y d z ia le  A d m in i s t r a c y jn o  - G ospo­
d a rc zy m  C e n tra l i .  Pl. D ą b ro w sk ie g o  
Nr. 8 tel. 2.80-37 w godz. 10 — 12.

Term in składania ofert np ływ a  w  
dniu 7 października 1936 r.

KUPUJCIE LOSY LOT. PAŃSTW.

w Kol. DZIERŻANOWSKIEGO
W A R S Z A W A ,  N - Ś w i a ł  6 4  — O d d z .  F r e t a  5 .  G N I E Z N O ,  C h r o b r e g o  2
Tam sta le  pada w i e l e  w y g r a n y c h ,  co  jes t na jle pszg  re k la m q  le j ko le k tu ry .

Z le c e n ia  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro fn q  p o c z lq .
K o n to  P .K .O . d lo  W a rs z a w y  N r .  2 7 4 ,  d la  G n ie z n a  N r . 2 0 0 3 6 0 .

P renum era ta  w raz z B iuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: k w arta ln ie  zl. 2, półrocz­
nie zł. 4, rocznie zl. 8.

C eny ogłoszeń: ‘/i strony — zl. 300, 1/« — zl. 160, V, — zl. 83, */• — 7,1. 45, 1/n  — zl. 22.50. W tek ście  25% drożej
U niew ażn ien ie  św iadectw  zł. 1.50
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